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Rossy:'a. ' : 
Z Petersburga, dnia 16. Stycznia, 
« Cesarz Jmć, w skutek uchwały Komi- 
tetu Ministrów, Najwyżćj zezwolić raczył na 
patrzę nowych R: TO- 
nomicznych:. Kur i z i ie 
i Estońskie a a arh ee 
Z O desś y;idnia'29. Grudnia (10. Stycznia 
Kilka statków. Angielskich' nto kawek 
do tutejszćj przystani, i teraz stoją śród lodu, 
który w nieprzejrzanćj: odległości pokrywa 
naszę zatokę i część morza. ` Liczba statków 
które pozostały na zimę) w porcie: kywaranta. 
nowym jest bardzo znaczna. © 501 w) 
sai w PASOWE PR. nige 
KORY 2 Paryża, dnia 20 Stycznia. o; 
„Monitor podaje 
blicznćj raport Marszałka Valće, zawierający 
najdrobniejsze szczegóły „0. tylokrotnie * już 
wspominanćj utarozce, dnia 31. z, m, -Raport 
ten kończy się następującemi słowy: « Wspo*: 
muane działania tęn wydały skutek „. że +dołi- 
NĘ s wojska Abdel-Kadera oczysżczono;: to: 
owiem cofnęło się przez górę Atlas i: roz- 
Pierzchło: sięna wszystkie strony, Kabylovyie 


* 


dziś ‘do wiadomości pu- szy 


1840. 
i jazda” nieregularna powrócili do domów" 
swoich. Podobną jednakże do prawdy jest 


| rzeczą, że w czasie zimy Żołnierze ci znowu 


powrócą i napady swóje powtórzą. Emir 
niezawodnie stawi się osobiście, aby vyojsku 
nowćj dodać odwagi i pomścić się klęski Ka- 
life swemu zadanćj. Gotów jestem do zwal- 
czenia go Armia afrykańska jak największy 
ożywiona jest gorliwością i przekonany je- 
stem, że, jeżeli tylko nieprzyjaciel nową bi- 
twę prżyjfnie, świetne odyiiesizdh z życięztwo. r 
Pizesćłam JW Panu zdobyte w bitwie pod 
Ued- Lalegiem chorągwie i proszę J W Pana e 
złożenie ich u stopni tronu, a zarazem 0 zwró- 
cenie uwagi N. Pana na tych żołnierzy, któ- 
rzy w téj bitwie czynny udźiał mielii Przy- 
dałem bitwie, stoczonćj dnt3N Grudnia, na- 
zwisko pod Ued- Lałegiem, portieważ: się na: 
tysm samym ri oczęła punkcie gdzie prey: 
rózpoczęciu kroków nieprzyjacielskich'105 na-- 
ch walecznych. żołnierży w tak nieszczę- 
śliwy sposób: życie utraciło. Wspomnienie 
na to podwóiło męstwo żołnierza naszego.« 
+ Moniteur parisien dodaje; że aż do d 
10i-Śtycznia nic się ważnego ani: w: Bonie; 
ani w Konstantynie, ani w Algierze, ani tóż 
w. Oranie nie wydarzyło, | w i 

«W skutek polecenia policy! paryzkićj prze-. 
trząśnięto vy Lugdunie dn. 16. i 17. wiele do- 
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mów. Żabrano znaczną ilość prochu i broni, 
jako tóż 4— 500 naboi. : Fozążcy 
Dzień wczorajszy anpainió spokojnie prze- 
minął. Na placu giełdowym zebrało się 
«wprawdzie w południe mnóstwo ciekawych 
ludzi, ale nie dostrzeżono między nimi ani 
jednego munduru gwardyi narodowćj i wszy- 
acy się bez wdania policyi spokojnie do do- 
mów rozeszli. siai 
Eclaireur de > MęditerzASamy za- 
wiera następujący list z Tunisu z d. 22, Gru-- 
dnia: ŻW dost ść. rzeziśwy dolicie Metid= 
acha, przywieziona tu przez bryg wojenny 
aPalinure« , już od kilku dni Arabom i M 
rom tajemnicą nie była, bo ci w cią ych 
związkach z Algierem zostają.  Przesadzają - 
naturalnie niezmiernie straty Francuzów, jak - 
się to także po pierwszym niepomyślaym kro- 
ku przeciw Konstantynie wydarzyło. Fana- 
` tyzm pios rara się koca, AE. 
04 i przed włszystkióf życzyć wypada, aby. 
Frege śmiefci s oich omo pomścić 
mogli. Pytanie algierskie tylko jest fran- 
cuzkićm ale i europejskićm pytaniem, i zaj- 
muje ono zarówno wszystkie mocarstwa eu- 
ropejskie, wiodące handel z tą regencyą, 
gdzieby bycie i majątki Europejczyków na 
wielkie narażone były niebezpieczeństwo, 
gdyby Franconi "GTedz mieli. Bej, którego 


z 


branie się,oąd niejakiego czasu: nader „d a 
czne = zad, na AP ORA pn 'po- 
dejrzenie.o zostawanie,w związkach, z Abdel- 


Kaderem, stara się od niejakiego czasu ile 
możności o przyjaźń Iranpaźkiego Konsula 
eneralnego, 1 tak np. fa jaa pozwolenie, 

tórego, ostatecznie, poprzednikowi jego, łanu 

P A e TE MAES EA ne T 
nisie koni d „armii francuzłęić Taká da on, 
Panu. Lagau piękny: pojazd, ną. 


w P ` aru 3 If 
czterech ką ach... è Rzecz, ta. na tć większą: 
zasługuje; uwage- gdy- Bejowie aż da. 
czasu nigdy nie chcieli dozwolić Europejczy 
kom używania pow ożów o czterech kołach.« 
sd siatos Rye: |s£ du8: 1130 
e ZiBrwźgaiłly, dn. 19 Stycznia, « g7 
Urząd i.kapcyć miasta Verviers podali pety- 
ę do iżby reprezęntantów, w którćj jproszą, 
aby: domagano się od, Rządu wejścia w: poro+* 
zumieńie4 Prussąmi jako wieniec ki związek: 
handlowy reprezentującćnii plwy celu przystąe: 
pienia-do tegoż związku. Wkrótce pozyjdaie: 
do rozprawy mad tą petycyą, którćj przyczyz! 
ną jest pT aE A przeciw Francyi +- 
mniemana nadzieja, zastraszenia jćj przystąpić+ 
' niem do związku handlowego Niemiec, cobyć 
wielki wpływ na okoliczności polityczne wy- 
warło, i wyjednania tym sposobem od Fran- 
cyi niektórych przyzwoleń. —' Zdaje się;;że 


„cyę do Rady ministrów. Z 


rów z. Francyi i H 

częste dy Pota a 

au- 
éi 


PERRI przez 


do 


i wystania 


Izba powinnaby się ograni 


. ei % 
niu powodów za T przeci na wysłucha 


na ać pety- 
flamandzkich, większość aka ate 
dzie za widokami miasta Verviers, gdyż ich 
produkta wielki odbyt do Francyi mają. 
Baron James de Rotshild wyjechał z Bru- 
xelli do Paryża, po pożegnawczćm posłucha- 
niu, które mu Król udzielił. Mówią, że w 
czasie pobytu w Bruxelli odebrał kilku kurye- 
b, Poąo LB. aj 
® ù r z Baro. 
de Falk, Posłem Niderlandów. ra 
rody Niem cy. 
Po Hanoweru, dnia 21. Stycznia. 
Gezeta tutejsza zawiera następujące kró- 
lewwskie oświadczenie, dotyczące się niedo- 
owe przestrzegania praw i rozporzą- 
zeń: > 
„a Ernest August,.z bożćj łaski. Król has 
nowerski, Ki ólewicz angielski i mlandzki, Xią+ 
żę Cumberland, Xiążę na Branswiku i Liine- 
burgu i t. d. Dowiedzieliśmy się o powsta- 


, 


D Y 4: 


ts 


niu watpliwości, czyliby Sądy ziemskie miały 


obówiązek zastósować się bezwarunkowo 
do praw, rozporządzeń i reskryptów, obwie- 
ez panującego albo- władze te- 
ż,. lub. czyliby_ iakowe upoważnione-były 
wzięcia pod swoję rozwagę prawne po- 
raw it: def fm minićj 54- 
dom tutejszego u przyznawaliśmy kiedyś 
prawo rozstrzygania, czy władza prawoda- 
wcza przez panującego przyzwoicie wykony- 
waną bywa,* rozstrzygnienia, któreby wido- 
cznie zdolne tylko było wprawić: w pomie- 
sząme. władze paostwa,-sławić sędziego nad 
penyo darge: i beziząd-ow dcoalym wywołać. 
raju, „4, impmniéj-skłonni 'esteśmy / cierpieć 
niedozwolone wdzieranie się, ws. władźę: 
Nąszę,.tym bardzićj «czujemy «się ( być obo-. 
wiązani  dlą: usunięcia | *vszelkićj” wątpliwości 
—, po wysłuchaniu: Naszćj Rady stanu +=: o- 

średni niniejsźćm:; 5: "SKR: 
p mnże ,usławodawczy początek pr. u 
«sławy i rozkazy Soano onikan 
dów krajow ych migdy 'podpadać nie mo. 
64, lecz że wszyscy sędziowie i słudzy 
publiczni, jakó też'wszyscy w ogólności 
poddanisKrólestyya 'naszegó *jedyńie tylko 

14 wydanym przez Nas albo przeż wład: 

i, Nasze w .Naszćm imieniu prawom i ósi 

‘ui kazom posłusznómi być powiani.cw | =o ' 
"Jak więe pod żadnym warunkiem ma to’ 
zgodzić się "nie - ,„iżeby Sąd krójowy' 
przywłaszczać miał sobie prawo zawyroko-' 
wania względem» ważności wydanego przez' 
Nas do 1, 'Liistopada 1887. r. patentu, znoszą- 
cego dawwniejszą konstytucyją, “tak też teraz 


è 


wyraźnie i surówo obwieszczamy, że gdyby 
mimo to przeciw oczekiwanióm Naszym, Sę- 
dziowie albo inni urzędnicy ha podstawie 
ważności dawniejszćj konstytucyi wyrok wy- 
dać, i tym sposobem istniejące prawa naru- 
szyć się osmielili, wykroczenia takowe suro- 
wo ząstaną ukarane. Dan w Naszem mieście 
rezydencyjalnóm Hanowerze, d. 17. Stycznia 


1840. r. Ernest August. 
i Baron Schele, a 
Rozmaite wiadomości. ` 


„Z Poznania. — «Tygodnika literackiego« 
wyszedł Nr. 4.; zawiera: Du credit et de la 
circulation, par A. Cieszkowski. — Ustęp 
z poematu Pan i Chłop, przez Łucyana Sie- 
mieńskiego. — O- filozoĥi rzedmiotowéj 
(d.c) przez K. libelta. — ądźcie prosto- 
dusznyimi jako gołębice'a chytrymi jako węże, 

owieść Gustawa „Ebrenberga. = r Krytyka, 
Skarbiec Sienkiewicza, przez Jęd. Moraczeyy- 
skiego, — Doniesienia literackie, Q 
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(Z Gaz. Poran.) O kobietach naszych. 
(Z niemieckiego.) — „Teraz padnij na kolana, 
a bo przyna mnićj zdejm kapelusz Mam mó- 
wić o Polskich kobietach, , Umysł mój unosi 
się nad brzegi, Gangesu, szuka tam najpię- 
knie;szych, najpoważniejszych kwiatów; aże- 
by je.z niemi porównać. . Lecz czemże są 
względem tych nadebnych. istot wszystkie 
wdzięki kwiatów najwonniejszych Wschodu? 
Gdybym miał pendzel Rafaela, melodyę Mo- 
zarta i Kalderona wysłowienie, możeby mi się 
w tedy udało natchnąć cię tem czuciem, kró- 
TORY? był. niezawodnie przejęty, gdyby się 
iw RA em uszczęśliwioniem p tiit praw- 
ER da 3, wysilona Afrodyta, ukazała. — 


skiego w porównaniu z tómi obrazami świią- 

kiia aedis tony 

) om, tym słodyczom du- 

szy; z różanych ust ce słodkich bogin-pły- 

ystkie Kaldćrońskie gwiazdy 

„ziemi i kwiaty nieba “przeciwko tym pów 
m, 


r < ziemi n „p 
aniołów nicba- Polkami być ziel, dei 


erze uważam tylko 
a któż się podejźnie 
JAPAN D ; Nie chcę ja przez 
to rozumieć , iż kobiety nie mają żadnego cha- 
i 0; XA ne codzień inny; 

nie chcę także ganić tej ustawicznej przemien- 
ona nawet pewną 

zaletą Każdy charakter powstaje z pewnego 
abiora stereotypowych zasad; jeżeli te zasady 


= 
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są błędne, to i całe Życie człowieka, który je 
systematycznie yy umyśl 


1 znie y śle swoim uszykował, 
będzie tylko wielkim i długim hlędam, , My 


to chwalimy zwykle i mówim że to jest 
mieć charakter« kiedy ktoś podług stałych rd 
sad postępuje, a nie Pomnimy na to, że taki 
człowiek utracił raz na zawsze niepodległość 
woli własnój, żo umysł jego żadnych nie czyni 
postępów, i że. on sam jest ślepym służalcema 
zastarzałych myśli swoich, Zwiemy'to także 
stałością umysłu i mocą przekonania, kiedy 
któś stoi przy tém, co sobie raz postanowi b 
ijesteśmy tyle pobłażającyıni, iż nieraz uyviel- 


biamy głupca lub uniewinniamy złoczyńcę, 


dla tego, że nie odstąpił od swego postąpie» 
nia, źe działał według swego przekonania, 
To moralne ujarzmienie siebie samego ,.u sa- 
mych się tylko prawie mężczyzn przytrafia; 
swobodność, zawsze jest żywą i w ustawi- 
cznćj zostaje czynności w umyśle kobiety, 
Codziennie zmienia ona swój sposób widze- 
nia rzeczy, pomimo nawet wiedzy swojćj, 
Wstaje rano jak niewinne dziecię, układą 
w południe systemat z pomysłów własnych, 
który jak pałac z kart na wieczór się; obala, 
Jeżeli dziś ma złe zasady, założę się, iż jutro 
najlepsze; mieć będzie, Mniemania odmie- 
niają się u kobiet jak ubiory; kiedy nie masz 
w. umyśle Żadnej panującćj myśli, wtedy na- 
staje najprzyjetmniejszy stan jego, to jest, bez- 
królewie umysłowe, I to u. kobiet wz naj: 
czystszym zamiarze i najmocnićj działa, i, rze- 
wodniczy im bezpiecznićj po drodze po ycia, 
jak nasze rozumowo abstrakcyjne latarnie, 
które mężczyn tak często w: ob ąkanie.wpro- 
wadzają Nie myśl jednakże, ażebymtu chciał 
rać rolę Advokati diaboli, i chwalić w ko- 
jetach brak charakteru, nad którym nasze 
ułokosy i siwosze, jedni przez SABIATOA. dru- 
Sy przez Hymena pokrzywdzeni, u olewają, 
Z rysztą pamiętać powinieneś, że ja tu mó- 
wiąc o wszystkich kobietach, szczególnićj 
Polki mam na względzie, i że Niemki, pół na 
pół, z pod tych domniemań wyjąłem. Cały 
naród Niemiecki ma bowićm przez wrodzo- 
ną skłonność do głębokiego zatapiania się 
w myślach, szczególne zasoby zdolności do 
stałego charakteru, tak dalece, iż się i kobie- 
tom pewien zarodek jego dostał wy udziale. 
Polki nieskończenie się różnią od Niemek. — 
Duch słowiańszczyzny w ogólności, t zwy- 
czaje Polskie w szczególności, są przyczynami 
tćj różnicy. Niemówię wszakże że Polki god- : 
niejsze są pomiłowenia od Niemek: W kwie- 
cistćj dolinie, ZER jasnem świetle słońca, 
chciałbym mieć Polkę za towarzyszkę; w li- 
pow ym ogrodzie, promieniem księżyca oświe- 
cónym, wybrałbym Niemkę. — Podróż do 
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Hiszpanii, Francyi i. do Włoch, chciałbym 
odbywać w towarzystwie Polki, lecz podróż 
życia” z ńiemką. — Rzadkie są między Polka- 
mi wzory gospodarności, wychowania dzie- 
"cinnego, skromnej uległości i wszystkich ci- 
chych cnot niemieckich kobiet: (1) lecz te 
przymioty i u nas najwięććj się tylko w iniej- 


skim stanie przytrafiają lub między tą szlachtą, 


która się przez spósób życia do mieszczan 
zbliża; u reszty zaś szlachty niemieckićj czę- 
ścićj i bardzićj brak tych cnot domowych 
czuć się daje jak u Polaków. U tej klassy Po- 
łek nigdy przynajmnićj, pewnej zalety lub 
wartości do braku tych cnót nieprzywiązy- 
wano, co się u nie jednćj niemieckićj damy 
zdarza, która nieposiadając dosyć siły umysłu 
i pieniędzy, ażeby się nad stan miejski wynieść 
mogła, przez pogardzanie cnotami mieszcza- 
nina i zachowanie nie nie kosztując ch wad 
szlacheckich, od tegoż stanu odróżnić się usi- 
Tuje. Polskie kobiety nie chełpią się z uro- 
dzenia swojego, i żadna Polska Panna nie 
wpadnie na myśl szczycenia się z tego, iż 
rzed kilkuset laty jaki jej przodek, był wiel- 
kim rycerzem, od stóp do głów uzbrojonym, 
Uczucia religijne są głębićj w pojone w umy- 
sły niemieckich jak polskich kobiet. Te o- 
statnie więcićj żyją dla powierzchownych 
pociech; są to wesołe dzieci, które się żegnają 
przed świętemi obrazki, i przez Życie, jak 
rzez'piękną balową salę, przechodzą, Śmie- 
jąc się, tańcując i nęcąc wszystkich swemi 
wabami. Nie nazywam ja śwywolą ani lek- 
omyślnością tego sposobu myślenia Polek, 
któremu sprzyja swobodńość polskich oby- 
czajów ż lekkim francuzkim tonem pomięsza- 
na; lekki język francuzki z upodobaniem i ja- 
ko rodowy w Polsce jest używany, (2)i lekką 
Aa koniec literatura francuska, którćj wety, 
tó jest romanse, Polki łakomo pożywają: bo 
co się tycże czystości obyczajów przekonan 
jestem, iż Niemki w nić; Polek nie przewyż- 
szają. Prócz tego, Ue kabla t że Polki 
są piękne, i że piękne kobiety, „dla wiado- 
mych przyczyn, na złośliwe języki najbardziej 
są wystawione, i ich potwarzom nigdy nie 
uchodzą, zwłaszcza, kiedy jak Polki, wesole 
i swobodne życie pydzą.« A 
"Ay To jedno zdanie przekonać nas może i powinno, iż 
Autor nader krótko między naszćmi kobićtami przebywać 
masiat, SĄ 
(2) VV tém miejscu nader niesłuszna pochwała. 
Przyp. 


OBWIESZCZENIE. = 

Właściciel młyna Fryderyk Retzlaff z Karls- 
mühle przy Trzciance, zamierza na gruncię 
do siebie należącym wiatrak hollenderski z je- 


À 


dnym gankiem wystawić, z, przyrzeczenie, 


Red,.- 


iż; takowy wtenczas tylko. używać będzie, 
kiedy młyn jego wodny z prz iczyny wielkich 
mrożów, lub tćż braku wo y używanymby 
być nie mógł,  dopraszając się na ten przede 
miot zezwolenia policyjnego, ; , 

W myśl: rozporządzenia Prawa Powszech» 
nego Krajowego. Części Il. Tyt. XV, $. 229. 
i następnych , jako też obwieszczenia w Dzien. 
niku Bydgoskim z roku 1837. na stronicy 274, 
objętego, wzywa się wszystkich tych, któ. 
rzyby mniemali „mieć prawo do uczynienia 
oppozycyi przeciw temu mającemu nastąpić 
zakładowi, aby takową w przeciągu ośmiu 
tygodni pod zagrożeniem prekluzyi podpisa. 
nemu Urzędowi Radzco - Żiemiańskiemu po- 
dali, ile że po upłynieniu potnienionego czasu 
na żaden wniosek uważanóm nie będzie, i owa 
szén. żądane zezwolenie do wystawienia 
wspponionczć wiatraka ndzielonćm zostanie, 

/ Czarnkowie, dnia 14, Stycznia 1840. 

Król. Urząd Radzco endi okej 

j 1 OBWIESZCZENIE, 

Od dawnego już czasu tutejszy urząd pro. 
wiantowy musiał siano w ilości około 8000 
cetnarów rocznie dla tutejszych koni garnizo- 
nowych potrzebne, w odległych stronach 
skupować i ztamtąd sprowadzać, gdy w przy- 
ległćj okolicy częścią zbywało na sposobności, 
częścią zaś openan sprzętu siana, z po- 
wodu iż łąki zbyt długo stoją pod wodą, nie- 
dozwalała, aby‘ zabezpieczenie potrzeby od 
tak « przypadkowych okoliczności zawisło. 
Przypuścić można, iż niektórzy posiedziciele 
dóbr może chętnie potrzebne przędsięwwezmą 
środki w celu osiągnienia namienionćj sposo- 
bności odbytu, i zarządziliśmy z tego powo- 
du, ; ażeby. próba: sprowadzenia potrzebnego 
siana + przyleglych okolie, każdy inńy poprze- 
dzała układ, © czćm niniejszćm uwiadomiamy 
Jiać produceńtów, i 8 PRN s 

: Poznań, dnia 
Królewska 


22. Stycznia 1840. | 
Inteadantura 5go Kor- 
usu armii. 
Szanownych rodzicówy i opiekunów uwia: 
domiani niniejszćm, iż od, 1. Kwietnia n b. 
zajoźę pensyą dla, dzieci płci żeńskiej. — Po. 
mieszkanie moje oraz z przyległym ogrodene 
jest dla nia , wszelkich wygód pensyonar= 
kom jak najdogodnićj przysposobione. Udzie- 
lam zarazem wiadomości we wszelkich rabos 
tach damskich. Za łagodne obchodzenie się 
i staranność stanie me dobre tutaj uzyskane 
imie, (Q; zaufanie i przychylność prosi. 
„. Poznań, dnia 21. Stycznia 1840. 
597184 tri Q Pu.pke, 
owdowiała Registratorowa na ulicy Rys 
; „cerskićj pod Nr, 1, zamieszkala. 
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